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W iadomość, iaką mamy o BOGU  
y powinnościach naſzych, tak 

wzglądem niego iako też y Bliźnich, 
Ikiada w nas to, co nazywamy Religią, 

* która między wielg innemi prawda- 
111 i uczy nas o nieśmiertelności D u -  
% ,  ie  nie przeftanie zyć po rozłą­
czeniu fię z Ciaiem. Ta prawda u- 
Pewnia nas ieſzcze, że na tamtym 
swiecie, odbierzemy nadgrody y ka- 
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t y  przyzwoite według uczynków na- 
ſzych. Znayduiefię Religia przyro~ 
dzona, y Religia obiawiona, a ta nic 
innego nie ieft tylko Religia Przyro­
dzona, oświecona obiawieniem Bo- 
ftim. Jakoż powinien dzięki odda­
wać dobroci Bofkiey, ktokolwiek miał 
ſzczęście urodzić fię w Religii Chrze- 
ściańfltiey ſamey prawdziwey. Pe„ 
wna ieft potym, źe ſzczęście prawdzi* 
we Ludu zawifto nayoſobliwey od u- 
trzymania obyczaiow dobrych, od 
ſzczerości poftępkow ludzkich y cnot 
pełnienia. Jakież byłoby nieſzczęście 
dla Rzeczypoſpolity, gdyby przez 
złość, Obywatelow życie, ſzczęście y  
dobra nie miały beſpieczeńft wa, gdy 
b y  panowała nienawiść, niezgoda, si 
flabfi byli nieuftannie łupem okru- >-* 
cieńftwa możnieyſzych. Szczęśliwa 
ieft przeciwnie, kiedy ſprawiedliwość 
używa wſzyftkiey władzy ſwoiey,  
kiedy ieft przybytkiem Pokoiu, zgo­
dy, miłości y innych cnot wſzelakich.
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w i?c do Religii Chrześciańfldey na-
leży uczyć Ich y wypełniać. Nie  
przeftaie na przepiſaniu prawdziwey 
czczi dla Boga, ale każe y radzi u- 
nftarkowanie obyczaiow y cnot, ie- 
dnym Iłowem, daie tym którzy ią wy- 
Znaią, pokoy Duſzy, Ducha jedności, 
zgody, y  tg miłość, iakiey BOG wy­
ciąga we wſzyftkim, czego potrzeba 
do uſzcześliwienia ſpołeczności lu d y  
kiey. Prawdziwa to rzecz, że ieft 
także kreſem Filozofii moralney, ale 
ta oddzielona od prawdziwey Religij, 
niema mocy do zmiękczenia ſerc, tak 
dalece żeby ich przyprowadzić do 
cnoty należycie mogła, oprocz tego  
że Filozofia fłuzy tylko małey liczbie 
ludzi takich, iacy ſą mądrzy y ucze­
ni, zamiaft że Religia ftuży całemu lu­
dowi, y iefttakdla  nieuczonych iako 
y uczonych; ale co fig tycze światła 
iakim iaśnieie Religia Chrześciańflta, 
niechay człowiek uznaie y będzie 
Przekonanym mocno, źe ieft BOG ie-

den,
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den, yma nadgradzać dobre fprawy 3 
zle karać, y niech oraz umie rozezna­
wać złe uczynki od dobrych,na ten czas 
mu hamulec powściągający go od  
z łego, y mocno będzie pociągający 
do dobrego. A ieżeli niegodzi- 
wości nie ſą wykorzenione przez nią 
ze wjzyftkim, mogące pochłonąć cały 
Naród y wprawić we wfzelkie nie- 
ſzczęścia, ſą przynaymniey zatrzyma­
ne takim ſpoſobem, że ieżeli z po­
wagą Religii Rząd połączą ſwoią, ia- 
ko uftanowiony dla zachowania ſpra- 
wiedliwości, tedy Pańſtwó powinno 
bydź fzczęśliwe.

Znaydowali fię za naſzych czaſow 
tak bezbożni, którzy utrzymywali iż 
lud bez żadney Religii, albo Ate- 
uſzowie, ſamemi tylko ludzkiemi 
Prawami y powagą Rządu utrzymy­
wani, mogą w pokoiu żyć, mieć cno- 
tliwe poftępki, y chronić fię złośli­
wych. Zdarza fię wprawdzie, że nie­
którzy w ſzczegulności ludzie nie­

wierni,
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bierni , mobh  podobnie fię ob­
chodzić, ale to nie dowodzi o całym 
Poſpolftwie złożonym z więkfzey czę­
ści nieumiejętnych, y gdzie uczeni, 
a nawet wyżſze głowy uwiedzione ſą 
nierządem y burzą namiętności, które 
nad niemi panują. Jeżeli fię zdarzy 
że tacy ludzie nie czynią nic zakaza­
nego Prawami ludzkiemi, nie będą 
fi? mogli uftrzedz niecnotliwych 
łpraw, które nie ſą wiadome ſprawie- 
dliwości zewnetrzney. Niemaſz ża­
dnych kradzieży, nieczyftości y in­
nych nayniewftydłiwſzycb zbrodni, 
htorychby nie popełnili,widząc fię be- 
łpiecznemi. Wykonywaliby zemftę 
gdyby taiemna b y ia , żartowaliby 
zſw oiey  przyfięgi, Zapieraliby fię po­
wierzonych fldadow, y bez boiażni 
na wſzelkie odważyliby fię wyftępki. 
Niech ktoodeym ie boiaźń Boſką u-  
trzymuiącą więkſzą część ludu, przez 
zaſtraſzenie go przygotowanemu ka­
rami za wyftępki na tamtym świecie,

y niech
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y niech razem wymaże z ſerca ludz­
kiego wiarę nadgrody w przylżłym 
życiu, (dwie znaczne pobudki do czy­
nienia dobrego, y chronienia ſię złego) 
nie będzie iuż wędzidła takiego, aby  
mogło powściągnąć chuci w wielu 
okolicznościach, y  zatrzymać zbytek 
ſproſności y zamieſzania, ktoreby w 
kiotce okryło ziemię. Tu ieft mate- 
rya tentacyi. Każdy może fobie fame- 
mu dać świade& wo, z wſzelkich 
wyftępkow, ktoreby mógł był popeł­
nić, gdyby nie był wftrzymany przez 
boiaźń y miłość Boga y przez grunto- 
wność Religii, zkąd wnieść można, że 
to ieft wielkie fzaleńftwo niektórych 
Deiftow, nie uznawać iak wiele Reli­
gia Chrześciańfka pomaga do ſzczę- 
śliwości powſzechney, a że ieft nie 
przypadkowa aleiftotna.

Nazywam prawdziwą Religią tę, 
którą fam Chryftus portanowił, bo- 
dayby każdy wypełniał to wiernie, 

•czego uczy y przepifuie Religia
Chrze-
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Chrzefcianłka . Niemożna w yrazić  iakieeoby  
Zaiywano ſzczęścia na Swiecie y w e  wſzyftkich  
Zgromadzeniach, ponieważ ta i  lama Religia <na 
Za ce l  tak powſzechne iako y ſzczegulne dobro, 
y  czyni dobremi, ſprawiedliwetni , dobroczyn-  
nemi, oraz umiarkowanemi we wſzelkich ipra- 
wach, wſzyftkich łkładajgcych Pańftwo. Jeżeli 
nie odbierai§ ludzie  tak ſzacow nego po-yrku 
w  n a y w y ż ſz y m  ftopniu, to tylko przez b łędy  
ludzi, zawſze p od leg łych  iakim przywarom um y-  
flu albo ſerca, ale  nie przez Pieligi§, która uczy  
y  w y c i jg a  od wſzyftkich nie czynić nic zdro­
żnego tak względem Bliz'niego iako też y nas 
ſam ych . Y z t§d d o m yślam y fię iak w iele  Rz§- 
dzjcym , y  tym  wſzyftkim co kochaif dobro pu­
bliczne, podobać.fif powinno utrzymanie pra­
w d z iw e j  R elig i i ,  dla zachowania cnot, umiar­
kowania obyczaiow, a nadewſzyftko miłości u- 
ćzc iw ey  y  wzaiemney między Obywatelami,  
ktoraby ich łgezyła wſzyftkich, y  by ła  źrzodłem  
ſzczęścia R zeczyp o ſpo lity . Poznać z d r u g ie y  
ftrony można, iako ieft pożyteczna y  potrzebna 
lu d ow i,  mieć dobrych PafterZow y  Duchownych,  
ktorzyby w ed łu g  powinności ftanu ſwoiego o-  
bracali wſzyftkie ftarania ſw oie  na nawrócenie  
Grzeſznikow, y  pobudzanie Duſz pobożnych,  
pracui}c bez przeftanku nad wzruſzaniem do mi­
łości cnoty y  obrzydzeniem wyftępku. Ale tu 
n ie  ieft m iey ſce , mówić o tey materyi.

Pow iem  ty lk o  ro, ł e  cnota Religiy, tak 
święra y w ſ o b i e ſ a m e y  znakomita, powinna iako  
wſzyftkie inne rzeczy trzymać śrzodek między  
dwiema przeciwnemi kodcami, to ieft zaniedba­

niem
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niem y  zbytkiem, które przecie nie Relig ii ,  ale  
ſa n ym  ludziom przypiſywać należy. Daremna- 
by rzecz była zaniedbania Jey między ludźmi  
dowodzić, bo mamy tego w  naſzych czaſach nie- 
ſzczęśliwe przykłady. Co zaś do zbytku R e lig i i ,  
leże li  lię godzi mówić o t e y  materyi, łatwo ieft: 
z porywczey gorliwości y  z'ie zrozumianego nabo- 
źenftwa wpaść wzabobonnośćjpraktykuigc marne 
w y m y iſy ,  y nie trzymai§cfię ty lk o  powierzcho­
wności fte ligiy, i  tyra czaſem zaniedbywaig fig 
powinności if to tney  ſzczęgulne, które BOG na­
znaczył każdemu lianowi. Jezus Chryftgs po- 
ftaiiawiaigc Religi§, miał względy na ufzczęśli-  
w ien ie  ludzi nie izkodzenie onym. Na przykład 
MifTye Ij bardzo św ięte  y  pożyteczne , a leby  
n,3 bvfa rzecz ehwalebna, nad,to częfto ich od­
prawiać, a nadewizyftko gdyby Poſp Jftwo od 
prac przez to oddalone było , które im lą potrze­
bne do iycia. Y na tym to gruncie mądrze 
bardzo, odłożone nie które święta w  Polfizcze 
na Niedziele, w mięfiącach Lipcu, Sierpniu, y  
W rześniu gdzie nayw ięcey  ieft na wliach robo­
ty . Otoż to iuż dobry lkutsk, k iedy  Rtgd. 
Świecki y  Duchowny iednom yślnie  ftara fig 
o ulzczęśliwienie  ludu tak doczęfnie iako^ y  
duchownie.


